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Kraków S8 kwietnia,
W  chwili oczekiwania, jakłj jest dzisiej­

sza, rozumowania staji| się niepodobne, do­
m ysły niebezpieczne, a wybór nawet tego, 
co nosi niejaką pewności cechę, z pośród 
mnóstwa rozmaitych wiadomości, jakich do­
starczają depesze telegraficzne z każd$ po­
czty nadchodzące, jest już dosyć trudnym. 
W  wyborze takowym służyć może jedynie 
ów podwójny kierunek wczoraj przez nas 
wskazany: usiłowania pokojowe walczące 
z prądem wojennym. Dopóki zawieszenie mię­
dzy pokojem a wojnjj trwać będzie, a we­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa trwać 
ono nie może d ługo, będziemy się trzymać 
tego porządku w sprawozdaniach z chwilo­
wego położenia rzeczy.

Odpowiedź rządu sardyńskiego na ulti­
matum  austryarkie, bądź jak bądź głównym 
będąca w tej chwili przedmiotem tak w po­
lityce, jak i w zajęciu publiczności europej­
skiej, wręczoną została jak się zdaje w osta­
tniej godzinie kończącego się trzechdniowego 
terminu. Takiego postępowania wymagały  
po gabinecie piemonckira i własna godność, 
aby go nie pomówiono o lekceważenie tak 
ważnego kroku, i usiłowania pokojowe mo­
carstw, iżby te całych owych trzech dni 
użyć m ogły na przedstawienia, jeśli je za 
stosowne uznały; a wreszcie nakazywała to 
i przezorność militarna, skoro liczono na po­
moc Francyi, zw łaszcza, że kroki wojenne 
natychmiast po daniu niezaspokajającej odpo­
wiedzi nastąpić miały. Korespondent nasz 
z Mediolanu donosi, że deklaracya wojny 
ma być zaraz wręczoną, że takową ma już 
gotową na wszelki przypadek fzm. hr. Giu- 
lay, o czem także już poprzednio wzmian­
kowały różne depesze.

O treści samej odpowiedzi niema urzędo­
wej wiadomości. W  jednej tylko depeszy czy­
tamy, że hr. Cavour nieodpowiedział stano­
wczo i powołał się na przyrzeczenia uczy­
nione Francyi i Anglii. Depeszę tę podaje 
Ost-Deutsche-Post, jako pochodzącą z P a­
ryża; gdyby wiadomość ta w yszła  była 
z samej redakcyi, możnaby większą do niej 
przywiązywać wagę, bo wiadomo gdzie 
dziennik ten czerpie swe natchnienia. W sze­
lako ma ona za sobą pewne prawdopodo­
bieństwo. Jeżeli jest prawdziwą, natedy od­
powiedź według brzmienia ultimatum , hie 
jest dostateczną, bo list hr. Buola żąda od­
powiedzi stanowczej „tak lub nie44, dodając,

że w razie „gdyby nie była zupełnie za- 
dowalniającą44, odpowiedzialność za ciężkie 
następstwa na rząd turyński spada.

Jakież były  w ciągu owych trzech dni 
usiłowania pokojowe? Sądząc z dzienników 
angielskich, opierały się głównie na tem, 
że Austrya posyłając ultimatum , nie wie­
działa jeszcze o przychyleniu się Sardynii 
do ostatnich propozycyj angielskich, które 
zasadzały się na rozbrojeniu się powsze- 
chnem, urządzonem przez komisyę ad hoc. 
Tu należy zwrócić uwagę, że Austrya sta­
wiała rozbrojenie się Sardynii całkiem od­
rębnie od powszechnego rozbrojenia s ię , że 
jej głównie szło  o rozpuszczenie ochotni­
ków; a wreszcie, że Sardynia przystała na 
rozbrojenie się pod warunkiem zasiadania na 
kongresie, na co Austrya według oświadczenia 
Gazety wiedeńskiej przystać nie może i dla 
tego zapewne odrzuciła ostatnie propozycye 
angielskie.

Niemniej oświadczył hr. Derby na ban­
kiecie w City 25go, że ponowił propozycye 
misyi lorda C owleya, co do rozbrojenia się 
równoczesnego trzech mocarstw udział w spo­
rze mających, lub statu quo wszystkich ar- 
mij. Czekał on odpowiedzi. W edług depesz 
wczorajszych z Paryża z 2 6 g o , Austrya 
pomimo protestacyj obstaje przy ultimatum. 
Innej wiadomości w tym względzie nie ma.

W edług innej depeszy Rosya starać się 
miała o złożenie kongresu bez Austryi i 
Sardynii.. O tym projekcie pisał już dawno 
pewien dziennik interesa Rosyi szczególniej 
na pieczy mający. Ten to projekt zapewne 
był powodem owej pogłoski obiegającej 
w Berlinie, jak o tem donosił korespondent 
nasz z tej stolicy, że Rosya odstępuje od 
zamiaru kongresu. Projekt miał spełznąć 
na niczem, i łatwo temu dać wiarę, bo aby 
kongres takowy mógł mieć siłę  wykonaw­
czą musiałby zostać przymierzem zaczep- 
nem i odpornem, czyli koalicyą. Jakie zaś 
następstwa pociąga za sobą koalicya, pisa­
liśmy już nieraz. Niema też dotąd żadnej 
skazówki, aby się z jednej lub drugiej strony 
na takową zanosiło.

Przeciwnie Anglia zapowiada ustami hr. 
Derby, jak najściślejszą neutralność, a Pru­
sy starają się wszelkiemi siłami wydobyć 
swoje ostatnie postanowienie i wniosek przy­
jęty na Związku niemieckim z pod wpływu 
ultimatum postawionego przez Austryę. W e  
Francyi nawet, lubo położenie tego państwa 
w obec ostatniego kroku Austryi jest inne 
z powodu przymierza z Sardynią, hr. Mor- 
ny mówi o lokalizacyi wojny, gdyby ta na­
stąpić miała.

Tyle co do usiłowań pokojowych. O przy­
gotowaniach wojennych świadczą: oddanie 
dyktatury królowi sardyńskiemu w dniu wrę­

czenia ultimatum, nabożeństwo i odjazd kró­
la do Aleksandryi nazajutrz po wręczeniu 
odpowiedzi. Jeżeli prawdziwą jest wiado­
mość z 24go b. m., iż rząd francuski ode­
brał urzędowe zawezwanie od Piemontu o 
pomoc, której to wiadomości odpowiada de­
pesza o wylądowaniu Francuzów w Genui 
26go i wejściu ich do Turynu, natedy zda­
wałoby s ię , że gabinet turyński nie wątpił
0 deklaracyi wojny, lub że takową już o -  
trzymał. Lecz wiadomość ta zdaje się być 
przedwczesną, byłby to bowiem krok wy­
raźnie wojenny ze strony Francyi, któryby 
zapewne poprzedziły noty i odwołanie posła.

Pewnem jest tylko powołanie we Francyi 
kontyngensu z roku 1858  i powiększenie go 
do 1 4 0 ,0 0 0  ludzi, jakoteż pożyczka 5 0 0  
milionowa z raportem wprawdzie pokojowym 
hr. W alewskiego, i z mową również poko­
jową hr. Morny. W  tem najlepiej przebija 
się polityka Francyi, jakiej z największą 
usilnością trzymać się starała od chwili wy­
rzeczenia owych sławnych wyrazów: U  em­
pire c’est la paix. W szystkie dzienniki jak­
by za danem hasłem , dowodzą uszanowanie 
rządu francuskiego dla owego „szóstego mo­
carstwa4*, któremu p. Morny przed dwoma 
miesiącami składał hołd należny, a które 
bądź co bądź woła jeszcze w tćj chwili za 
utrzymaniem pokoju.

Korespondencja Czasu.
Medyolan 24 kwietnia.

oS Oświadczenie rządowe w Gazecie wiedeńskiej 
przekonało tu wszystkich, że Austrya postanowi­
ła koniecznie stanowczo zakończyć cały spór, o ile 
Piemont stawał temu na przeszkodzie. Godzina 
stanowcza dziś lub jutro wybije. Piemont trzyma 
w ręku s wo j cm w tój chwili losy Europy: pokój 
!«b wojnę. Jeśli da odpowiedź odmowną, Austrya 
pójdzie naprzód. Deklaracyą wojny ma już hrabia 
Gyulay, którą mu przysłano z Wiednia pozawczo- 
raj wraz z innemi depeszami. Umysły mocno 
wzruszone, albo raczój uderzone. Zdaje się, że im 
bliżój wojna, tem większa obawa. Publiczność tu­
tejsza w masie jest raczój posępną, ponurą. Śmiel­
si i otwartsi mówią głośno o okropnych klęskach, 
na które kraj może być narażonym dla przyszło­
ści niepewnój, a może i gorszój od obecnego sta­
nu rzeczy. Ci co lgnęli do zamiarów Arcyksięcia, 
do spokojnego toku ulepszeń i postępowego roz­
woju krajowych interesów, narzekają jeszcze gło- 
śniój na zawikłania, które tą nadzieją tak gwałto­
wnie zachwiały i lękają się jój zupełnego zniszcze­
nia. Nad wszystkiemi temi wrażeniami góruje o- 
bawa osobista o życie i własność. Ci co mogli 
wyjechać z miasta już wyjechali. Reszta czeka 
bądź że się namyśla jeszcze, bądź że pozostać zmu­
szona. Lud prosty nie wierzy w pomoc Francyi, 
a nie sądzi, aby Piemont sam do wojny wystąpił. 
W klasach wyższych przemaga przekonanie, że 
Piemont jest tylko przednią strażą Napoleona III. 
Lecz i w tem przypuszczeniu niemałe wrażenie 
sprawiło silne i śpieszne wystąpienie Austryi i
1 przygotowania, które się robią w Niemczech, 
równie jak w Anglii. Prosty wniosek dla bogatych

CIĘŚĆ LITEMCKO-AKTTSmiM.

K O R E SPO N D E N C Y A .

Warszawa 26 kwietnia.

Kiedy w waszem daleko mniejszem mieście kwi­
tnie dziś i coraz bardziej wzrasta .Towarzystwo i 
połączona z nim wystawa sztuk pięknych, może 
tedy ciekawi będziecie dowiedzieć się o s ame i lo­
sach polskiej wystawy sztuk pięknych w rzykroć 
większem od waszego mieście, w stolicy Kro estwa 
Polskiego. Jeszcze za czasów jenerała Ran en- 
straucha, który jako poufny doradcami przyjaciel 
zmarłego Namiestnika księcia Paskiewicza, WP*JW 
przemożny wywierał na rządy Królestwa Polskie­
go, usiłowaniem było kilku miłośników sztuki, za­
prowadzić rodzaj Kunst-yerejnu przy dawnój re- 
surskie kupieckiej.

Zamiary spełzły na niczem, bo jenerał Rauten- 
strauoh jako trzymająoy ster cenzury, niepozwolił

zwłaszcza Lombardczyków, że zanimby do zmian 
przyjść mogło, kraj zniszczonym zostanie, gdyż 
wojna będzie ostrą i zaciętą. Dla tego chcianoby 
niemal, żeby odpowiedź Piemontu na wezwanie 
Austryi była przychylną pokojowi. Kongres łączy 
się z zapewnieniem reform i ulepszeń, wojna ze 
zniszczeniem, w ostatecznym zaś razie ze zmia­
ną dominacyi. Postępowanie jasne Austryi pod 
względem dyplomatycznym, a energiczne pod 
względem wojskowym sprawiło tu mocne wraże­
nie. Spokojność w mieście jest zupełna. Żony u- 
rzędników wyższych tak wojskowych jak cywil­
nych wyjeżdżają. Baron Burger pozostanie na 
swem miejscu. _________

Berlin 26 kwietnia.
f Od 1848 r. nie było tak niespokojnych świąt 

wielkanocnych. Obawa wojny panowała i panuje 
dotąd nad wszystkiemi innemi uczuciami. Telegra­
fy nie przyniosły do tój chwili stanowczój wiado­
mości, i przynieść nie mogły, bo termin dany Sar­
dynii do odpowiedzi na ultimatum Austryi, nie 
w niedzielę, jak początkowo liczono, lecz dziś do­
piero upływa. Jeszcze i w tutejszych kołach dy­
plomatycznych nie zniknął wszelki promyk na­
dziei, że pokój może być utrzymany. Nadzieja ta 
opiera się na protestacyi mocarstw przeciwko sta­
nowczemu wystąpieniu Austryi, mianowicie na pro­
testacyi Anglii, jedynego mocarstwa, na które Au­
strya w tój chwili więcój może będzie zważała, 
niż na wszystkie inne. Tymczasem wszelkie inne 
szczegóły roznoszone przez telegrafy przedstawia­
ją się tak jakby wojna była już wypowiedziana. 
Słyszę z dobrego źródła, że sam Arcyksiążę Al­
brecht nie wiedział nic aż do chwili odjazdu swe­
go o ultimatum Austryi. Gdy w dwie godziny 
potem poseł austryacki baron Koller uwiadomił o 
niem tutejszy gabinet, i wiadomość ta przesłana 
natychmiast telegrafem doszła Arcyksięcia w dro­
dze do Drezna, otrzymano w odpowiedzi jego 
własne nad nią zadziwienie. Szczegół ten jest wa­
żny, bo zrzuca z osoby Arcyksięcia podejrzenie, 
w takich okolicznościach zbyt łatwo powstające 
że w konferencyach tutejszych nie odkrył istotnój’ 
myśli Austryi. Myśl ultimatum gabinet austryacki 
sam w ostatniój dopiero powziął chwili, i niepo­
dobna już zapewnie było, uwiadomić o niój Arcy­
księcia przed wyjazdem jego. Zawsze gabinet tu­
tejszy czuł się, jak to widać z organu ministeryal- 
nego, nie mile dotknięty tą niespodzianką. Skut­
kiem jój było, że i Prusy przyłączyły się do przed­
stawień uczynionych Austryi przez Anglią i Ro- 
syą. Nie wpływa to jednak nic na zbrojenie się 
kontyngensów niemieckich, do których Prusy sa­
me trzy korpusy stawiają.

Sejmowi ma być przedłożony projekt do poży­
czki 40 milionów wynoszącej. Z innego pewniej­
szego źródła słyszę, że rząd o pożyczce nie my­
śli, bo ma na pierwsze potrzeby w skarbie 16 mi­
lionów leżących. Sejm, który pojutrze się zbiera, 
trwać ma tylko do 15 maja. Ważniejsze przed­
mioty mogą być aż do tego czasu załatwione, 
zwłaszcza, że najważniejsze, jako projekt do pra­
wa o podatku gruntowym, i projekt do prawa 
o małżeństwie cywilnem, rząd prawdopodobnie 
cofnie, a to z powodu, że pierwszy ani w drugiój 
ani w pierwszój, drugi w p i e r w s z ó j  Izbie, nie mo­
gą liczyć na otrzymanie większości. Komisya Iz­
by panów oświadczyła się bowiem już stanowczo 
przeciwko prawu o małżeństwie cywilnem, przy­
jętemu w Izbie poselskiej. la k 1 sam los spotkałby 
je w plenum. Rząd me zechce się może na taką 
klęskę wystawić, poczeka zatem z projektem do 
przyszłego roku, a Izba panów tymczasem się

potrzebnych projektów i prospektów zamieścić ani 
w Bibliotece Warszawskiej, ani w żadnóm innóm 
piśmie czasowem. Był to po prostu kaprys, bo je ­
nerał dyrygujący teatrem, a następnie i innemi z nim 
połączonemi gałęziami sztuk pięknych jak muzy­
ką koncertową i operową, baletem i t. d. a do te- 
go_ sam niegdyś pięknie rysujący, czuł niezawo­
dnie potrzebę rozwinięcia jeszcze i tój odnogi sztuk 
pięknych, która się wyraża pędzlem, cyrklem, lub 
dłutem, ale niechciało mu się tem szozerze zająć, 
bo w tedy obawiano się jeszoze tego wszystkiego 
cokolwiek nosiło Towarzystwa nazwę.

Czego niedopełnił jeden, wyżój wspomniony, 
członek rady administracyjnój, to dokonał drugi, 
należący także głównie do składu rządu, i prze­
ważny wpływ mający. Był nim dzisiejszy kura­
tor okręgu naukowego i zarazem dyrektor głó- 
wa,y w Komisyi spraw wewn. i duchownych tajny 
radca Paweł Muchanów. On to założył szkołę 
sztuk pięknych w gmachach byłego uniwersytetu 
warszawskiego, wfetórój kształci się młodzież na 
rysowników, malarzy, rzeźbiarzy, budowniozych 
i miemiozych, i tym sposobem stanowi niejako wy­

dział sztuk pięknych b. uniwersytetu królewsko- 
aleksandryjskiego.

Pod sterem Ksawerego Kaniewskiego zdolni na­
uczyciele wykładają kursa nauk, a mianowicie: 
Rafał Hadziewicz, Marcin Zalewski, Breslauer, 
Aleksander Kamiński, Bolesław Podczaszyński, 
Marconi, Hegel, Szyller i t . p.

Losy jednak tój szkoły są jeszcze pod pewnym 
względem wątpliwe, a to z następnych powodów. 
Stypendya rządowe są szczupłe i nieliozne. Ma­
gnatów i mecenasów wspierających sztuki krajowe 
nadzwyczaj dziś m ało, a stosunkowo, kształcącej
się młodzieży być może, iż zawiele. Dawniej już 
1831 roku była szkoła prawna, były kursa peda­
gogiczne i dodatkowe, więo m ło d z ież  w braku in­
nych wydziałów zwiniętego uniwersytetu, garnęła 
się przynajmniej do tych nauk w których nabywa­
niu rząd dawał pomoce.

Gdy jednak z w i n i ę t o ^  szkołę prawa i kursa do­
d a t k o w e  oraz pedagogiczne, gdy nauk w gimna- 
zyach filologicznych me rozwinięto jak należało, 
wtedy oała młodzież zwrócić się musiała do gi- 
mnazyum realnego i do szkoły sztuk pięknych.

Z tego ostatniego zakładu wychodzący mierni- 
0y i architekci, zawsze znajdą kawałek chleba, 
zwłaszcza przy rozwijającój się dziś kwestyi wło­
śc ia ń sk ie j i przy ciągle wzrastających w budowy 
miastach. Ręcz zwolennicy pędzla i rylca, ukoń­
czywszy _szkołę sztuk pięknych, z najwięcój ro- 
szczącemi nadziei talentami, mimo nieusypiającój 
pracy i najgorętszego zamiłowania swego zawodu 
Chleba’ Mdz0 cz$8t0 jednak zostają bez kawałka

Wiele talentów marnieje, lub gip^ć musi z bra­
ku niezbędnych do dalszego rozwinięcia i dosko­
nalenia się środków. Rzecz więc oczywista, iż po­
trzeba pewnego ciała moralnego, jakiegoś zespo­
lenia się, któreby tę młodzież na dalszą życia po­
pychając drogę, podawało im środki stania się u- 
żyteoznemi krajowi. Wie już o tych prawdach 
świat cały, i nie ma teraz prawie najmniejszego 
kraiku w Europie, w którymby niebyło Kunst- 
verejnów lub tym podobnych stowarzyszeń.

A b y  pokazać, jak u nas oporem i znajwiększe- 
mi trudnościami podobne idą rzeczy, słów kilka 
o dzisiejszój powiemy wystawie krajowćj.



może inaczój namyśli, i nie będzie związana od­
rzucającą uchwałą. P o d  wpływem zajęcia sprawa­
mi polityki zagranicznej reszta czynności sejmo­
wych śpieszno będzie załatwiona. Zapewne więc 
i wnioski polskie nawiasem tylko niejako będą 
dotknięte. „Silent leges inter arma“.

Niezmierny tego roku był natłok ludu do ko­
ścioła katolickiego. Bardzo wielu, nie mogąc do­
stać się wewnątrz, modliło się w przysionku i 
przed kościołem. W  ostatnie trzy dni przed świę­
tami księża aż do północy słuchali spowiedzi. 
Słyszę od nich, że oddawna nie było tyle osób 
spowiadających się. Dowodzi to nie tylko poboż­
ności tutejszych katolików, ale i powiększającej 
się ich liczby. Drugi kościół katolicki śgo Micha­
ła  nie jest jeszcze wewnątrz wykończony, chociaż 
zewnętrznie od kilku lat jest gotowy. P raca opó­
źnia się tak długo brakiem funduszów, bo tutej­
sza gmina katolicka nie jest bogata, a składki po­
stronne nie są zbyt obfite.

Z domów polskich tylko państwo Kosińscy i 
Cieszkowscy pozostali na święta w Berlinie. P o ­
słowie wszyscy się rozjechali, toż większa część 
młodzieży. Święcone mieliśmy u państwa Kosiń­
skich. Pogoda była nieszczególna, niebo pochmur­
ne, powietrze mgliste i zimne. D otąd się nieocie- 
pliło, wegetacya powoli się rozwija. Nie jest to 
jeszcze wiosna.

CZAS i  Piątku 29 Kwietnia 1859.

Wiedeń 27 kwietnia. Zapowiedziana od da­
wna nowa ustawa gminna ukazała się dziś w Dzien­
niku Praw Państwa. Gazeta Wiedeńska mieści 
w sobie następujący patent cesarski w tój mierze 
wydany:

Patent cesarski z d. 24 kwietnia 1859 r. obo­
wiązujący w całem państwie, wyjąwszy w króle­
stwie Lombardzko-Weneckiem, Dalmacyi i Pogra 
niczu wojskowem, na mocy którego wydaną zosta­
je nowa ustawa gminna.

My Franciszek Józef Pierwszy z Bożój łaski Ce­
sarz Austryacki, król itd. w wykonaniu zasad wy­
tkniętych w patencie Naszym z dnia 31 go grudnia 
1851 względem urządzenia gminy, spowodowani 
byliśmy po wysłuchaniu Naszych Ministrów i za- 
siągnięciu zdania Naszój Rady Państwa, wydać za­
łączoną tu ustawę gminną *) na całą monarchię prócz 
królestwa Lombardzko-Weneckiego, Dalmacyi i Po­
granicza wojskowego.

Zamiarem było przy tem Naszym, aby w wyko­
naniu tćj ustawy miano należyty wzgląd na szcze­
gólne stósunki i potrzeby różnych części państwa, 
i aby wszędzie gminy takie otrzymały urządzenie, 
iżby ono stało się im pomocą w ich dążeniu do 
polepszenia nowszechnój pomyślności, a w ogóle 
do poparcia ich wspólnych interesów i zdołało za­
pewniać cele publiczne gminom powierzone. Z po­
wodu czego, dla wykonania niniejszćj ustawy sta­
nowimy co następuje:

Art. /. W  tych okręgach administracyjnych, dla 
których niniejsza ustawa wydaną została, Nasz Mi­
nister Spraw Wewnętrznych wyznaczyć ma w pre- 
zydyach rządów krajowych pod przewodem ich na­
czelników komisye, zawezwawszy do nich ludzi 
świadomych rzeczy. Komisye te naradzać się będą

z tego powodu wykluczone z pod pertraktacyi p ra­
wem przepisanój i z pod orzeczenia. Owszem na­
leży jak najspieszniej o ile to być może, przywieść 
rzecz do rozstrzygnienia, nie zwlekając z tego po­
wodu wykonania niniejszćj ustawy. W  przeciwnym 
razie, postępowanie co do takich podań ma być 
dodatkowo odbywane i przywiedzione do rozstrzy­
gnienia na drodze przepisanój.

Art. HI. Co do posiadłości ziemskich niegdyś do­
minialnych, nie należących do wspólności jakowój 
gminy, jeżeli właściciele ich ani przed, ani podczas 
pertraktacyi nad oznaczeniem obszaru terytoryalne- 
go i granic sąsiednich gmin, nie zgłoszą się o wcie­
lenie swojćj posiadłości do jednój z tych gmin, na­
leży z urzędu rozpoznać, czy i jak dalece co do tych 
posiadłości zachodzą warunki prawne dla postępo­
wania z niemi oddzielnie od wspólności gminnćj.

Na podstawie tych rozpoznań rząd krajowy o- 
rzecze, czy i jak dalece pomienione posiadłości ma­
ją być pozostawione oddzielnie od wspólności gmin- 
nój, lub czy też mają być wcielone do jednój lub 
kilku gmin.

Art. /V. W  posiadłościach uznanych w myśl art. 
II i III za zdolne tworzyć obręby dóbr, po zado- 
syć uczynieniu przepisom § 329 ustawy gminnej, 
wchodzą w wykonanie wszystkie inne rozporządze­
nia o obrębach dóbr w tej ustawie zawarte.

Art. V. W  krajach koronnych, w których ustawa 
gminna z d. 17 marca 1849 r. w wykonanie we­
szła, o tyle tylko przedsiębrane będzie postępowa­
nie co do oznaczenia obszaru gmin wiejskich i ich 
granic, o ile to okaże się być potrzebnem w skut­
ku wyłączenia się jakiej posiadłości gruntowej.

Nie wyklucza to jednak ani złączenia się dwóch 
lub więcój gmin w jedną, ani rozdzielenia się do­
tychczasowój gminy na dwie lub więcój, tam gdzie 
stósunki miejscowe lub względy publiczne uczynią 
to potrzebnem lub dogodnem.

Art. VI. W tych zaś krajach koronnych, w któ­
rych ustawa gminna z d. 17 marca 1849 nie zo­
stała wprowadzoną w wykonanie, oznaczenie roz­
ległości gminy wiejskiój i jój granic ma się bez­
zwłocznie odbyć z zawezwaniem właścicieli sąsie­
dnich posiadłości ziemskich niegdyś dominialnych 
do wspólności gminnój dotąd nie należących.

Art. VII. Te miasta, które są obdarzone statutem 
potwierdzonym przez Nas, obecnie obowiązującym, 
mogą w zakresie czasu, jaki Nasz Minister Spraw 
Wewnętrznych naznaczy, podać do rządu krajowe­
go o rewizyę tego statutu. Nad podaniami temi 
naradzać się będzie w rządzie krajowym pod prze­
wodem jego naczelnika, komisya przez niego wy­
znaczona, do którój powołani będą członkowie do- 
tyczącój reprezentacyi gminnój, a w miarę okoli­
czności także inni ladzie świadomi ; projekt zaś tak 
rewidowanego statutu ma być Nam do decyzyi przed­
łożonym.

Podania o rewizyę statutu po naznaczonym ter­
minie zanoszone, nie będą z powodu tego opóźnie­
nia wykluczone od przepisanój pertraktacyi, wsze­
lako pertraktacya ta nie może odwlec wprowadze­
nia niniejszćj ustawy w wykonanie.

Art. VIII. W  podobny sposób ma być postąpio- 
nem, jeżeli inne miasta nie obdarzone statutem 
przez Nas potwierdzonym a obecnie obowiązują-

Dan w Naszóm głównóm i stołecznóm mieście 
Wiedniu dnia 24go kwietnia, roku 1859, a pano­
wania Naszego litym .

F ra n c is z e k  J ó z e f  w. r.
Hr. Buol-Schauenstein w. r. Bar. Bach w. r.

Z najwyższego nakazu, bar. Ransonnet w. r.

Ustawa gminna, którą powyższy patent wprowa­
dza w wykonanie, dzieli się na dwie części. Pier­
wsza mówi o przeznaczeniu, składzie i utrzymaniu 
gminy i składa się z sześciu działów; druga część, 
o ustawie gminnój, ordynacyi miejskiój i wiejskiój. 
Cała ustawa składająca się z 346 paragrafów zaj­
muje 78 stronnic w Dzienniku Praw.

— Ga?eta Wiedeńska podając dziś adresa szlachty 
czeskiój i morawskiój, taki do nich wstęp czyni:

„Im groźniój najbliższa zbliża się ku nam przy­
szłość, tóm radośniój każdy patryota austryacki 
może poglądać na usposobienie objawiające się we 
wszystkich warstwach spółeczeńskich ludności i we 
wszystkich częściach monarchii.

„W iadomo, że w różnych krajach koronnych, 
szlachta, owa część ludności, którą słusznie na czele 
jej stawiać można, złożyła przez deputacye adresy 
u stóp najwyższego tronu, i w nich z powodu o- 
statnich wypadków ponowiła zapewnienia swojej 
udowodnionej od dawna wierności, przywiązania i 
gotowości do ofiar. Kilka takich deputacyj miało 
już szczęście bycia przyjętemi najłaskawiej, inne 
niezadługo przybędą, albo już przybyły w chwili 
gdy to piszemy.

„Jesteśmy szczęśliwi mogąc otrzymać odpisy a- 
dresów, które deputacye szlachty czeskiój i mo­
rawskiój złożyły na ręce Jego Ces. Król. Ap. Mo­
ści, i poczytujemy sobie za powinność, którą chę­
tnie spełniamy, podać je do wiadomości publicznój.

„Są to oznaki usposobienia, jakie panuje począw­
szy od samych kończyn austryackiej rodziny ludów 
aż do najniższych warstw, z powodu zbrodniczego 
napadu na spokój Austryi, jej dobry byt, jej nie­
zawisłość, całość i honor, a nadto są one pomni­
kiem chwały dla szlachty cesarstwa i dla tych mę­
żów, którzy w jej imieniu przemawiają; są to akta 
godne się mieścić na kartach historyi."

Adres czeski nie ma oznaczonój daty, adres mo­
rawski jest z dnia 6go marca; prócz tego rada 
gminna miasta Wiednia na posiedzeniu swojóm 
26go b. m., na wniosek burmistrza uchwaliła po- 
dobnyż adres w imieniu mieszkańców stolicy.

— N. Pan nadał godność szambelańską rotmi­
strzowi 7go pułku ułanów Arcyks. Karola Ludwika, 
hr. Juliuszowi Spannochi.

N i e m c y .
Z wielu krajów niemieckich równocześnie docho­

dzą wiadomości o uzbrajaniu się kontyngensów związ­
kowych w myśl pruskiego wniosku. Większa część 
atoli krajów niemieckich jeszcze przed wniesieniem 
wniosku względem „gotowości", czyniła już przy­
gotowawcze kroki w tym celu. Z Bawaryi, Bade- 
nu, Wirtembergii, Saksonii, Hesyi donoszą to o sku­
pywaniu koni, to o rozpisaniu konkursów na sto­
pnie oficerskie, to o powoływaniu lekarzy itd. Oso­
bliwie kraje nadreńskie chcą stanąć zbrojno w jak 
najprędszym czasie. Jest także mowa o zawieraniu

K ilku z artystów a na ich czele malarz amator 
Schcuppó, człowiek dosyć dostatni, w ciągu nie­
spełna miesiąca zebrał dwieście kilkadziesiąt obra­
zów olejnych wykonanych przez samych artystów 
w kraju naszym obecnie żyjących, najął mieszka­
niu w pałacu niegdyś Mokronowskich, urządził lo j  
kal stosownie do wymagań muzeum i otworzył za 
zezwoleniem rządu wys awę polską sztuk pięknych, 
którą w dzień otwarcia, zwiedzili książę Namie­
stnik K rólestw a, dyrektorowie główni wszelkich 
kom isyj rządowych, człon o wie rady administra- 
cyjnój i tym podobne pierwsze gury rządowe.— 
Skutek uwieńczył cele szlachetne, e złotówkowych 
wpływów za wejście, opłaciły S1? wszelkie koszta 
wystawy, licząc w to nawet i kustosza, który 8am 
będąc fabrykantem ram , wielkie czym przysługi 
wystawie.

Wszyscy artyści po kolei, odbywają bezpłatny 
nadzór. _ Wystawa więc egzystuje i bytem swoim 
dowodzi, że bez wsparcia możnych sprawą moral­
ną i poświęceniem się dla dobra kilku artystów, 
może ostać się to, co jest pożyteczne i spółczuoia 
godne.

Tymczasem inaczói się mają rzeczy gdzieindziój. 
Zjawia się spółka dwóch niby cudzoziemców Zmyo- 
ski i Tabachi. Związek z kilką artystami włoski­
mi i niemieckimi pana Tabakiego, który handlu­
jąc koronkami dawniój, jeździł  ̂ ciągle kolejami, 
dostarczył mu kontyngensu komisowego. Obiecy­
wano złote góry artystom zagranicznym nie zna­
jącym tutejszego kraju; wystawiono Polskę a szcze- 
gólniój Ukrainę za drugą Kalifornię—i biednych, 
łatwowiernych, w największy błąd wprowadzono. 
Na tój zasadzie otworzono obok krajowój, drugą 
wystawę dzieł zagranicznych, ale nie dodano w a- 
fiszach przymiotnika zagraniczna wystawa, ale ty l­
ko wytłoczono: nieustająca. Tymczasem wystawa 
Tabakkiego i Spółki dwakroó już ustać m iała, bo 
nie było funduszów dalszego jój prowadzenia. A r­
tyści zagraniczni upominać się zaczęli o należytość 
za obrazy, i do konsulów swoich w Warszawie 
zanieśli skargi; kantory komisowe poszły w jch 

• wreszcie przypadał i czynsz za lokal. Ale 
niektórzy z mieszkańców W arszawy, wspierają- 
oy wszystko, oo na ziemię naszą z cudzój przy- 

j będzie krainy, uniesieni wspaniałomyślnością, i za

mieszkanie poręczyli, i sami akcye, aczkolwiek 
drogie po 66 złp. 20 gr. rozebrali, i przy wylo- 
sowywaniu prezydować oraz uczestniczyć raczy­
li. (*) Słowem, wszelką podali obcym^ pomoc, bo 
w kraju własnym sztuka jest w takióm jeszcze 
niemowlęctwie, że szkoda się  ̂poniżyć aż do tego,
by jój rękę podać. Wprawdzie, że sprytne a prze­
biegłe wzięcie się Zmyoskiego do interesu wprost 
handlowo-spekulacyjnego, nie małą tu było po­
mocą. Przeciwnie, zniechęceni brakiem współczu­
cia, wszyscy artyści polscy postanowili, sami przez 
się, zawiązać współkę pod prężydenoyą założy­
ciela szkoły sztuk pięknych, to jest kuratora okrę­
gu naukowego.

Osnuto projekt Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych, czyli Kunst-vereinu, który nie tylko że 
ma losować obrazy^ artystów krajowych, nie tylko 
że ma dawać premium sztychu z obrazu uznane­
go na wystawie publicznój za najlepszy, ale nadto 
ma ogłaszać nagrody za najudatniejsze pomysły i

(*) Zmyoski i Spółka przyrzekli premium ze sztychu i wcale 
go nie dali.

w Paryżu bar. Wendtland otrzymał od cesarza Na­
poleona zwrot straconych na giełdzie 300,000 fr. 
a to w zamian za usługi oddawane rzędowi fran­
cuskiemu, pisze Bayr. Lour. „Co się tyczy postę­
powania pewnego dyplomaty niemieckiego, przeciw 
któremu je ino z pism tutejszych ciężkie skargi pod­
niosło, nakazanem zostało przez króla surowe do­
chodzenie dyscyplinarne. Pogłoska bardzo rozpo­
wszechniona, jakoby bar. Wendtland przybył tu 
z Paryża i że bawi teraz w majątku swoim Bern- 
ried nad jeziorem Starnberg, jest zupełnie bezza­
sadną." Z tych słów pomienionego dziennika nie­
można być pewnym, czy tenże przypuszcza lub też 
zbija zarzuty posłowi bawarskiemu czynione; zda­
wałoby się jak gdyby chciał powiedzieć, że poseł 
ten nie stawił się do śledztwa.

Fest. Lloyd podaje wyjęty z kwietniowego nume­
ru pisma miesięcznego, wychodzącego w Gotha pod 
nazwą „Głosy czasu" urywek tajemnego traktatu 
zawartego w Warszawie przez Austryą, Prusy, Ro- 
syą przed siedmiu laty, tj. w trzy miesiące po za- .
machu stanu z d. 2 grudnia, a zatem w chwili już 
istnienia cesarstwa. Przytaczane w nawiasie wyra­
zy angielskie domyślać się każą, że dokument ten 
z angielskiego jest tłumaczony i jakkolwiek źródło 
jego wskazane nie jest. Redakcya powyższego pi­
sma zaręcza za jego autentyczność. Pomieniona u- 
goda czyli raczój urywek z niój brzmi następnie:

„W  Imię Trójcy Św. N. N. Cesarz Austryacki,
Król pruski i Cesarz rosyjski: zważywszy  że
wykonywana przez p. Ludwika Napoleona władza 
jest tylko wład/ą de facto, która podstawą (plea) 
nawet cienia prawa ze strony cesarza Napo­
leona popartą (supported) być nie może, albo­
wiem ostatni zrzekł się dobrowolnie artykułem I 
pokoju zawartego w Fontainebleau w swojem, 
swoich potomków i następców imieniu, jak rów ­
nież w imieniu wszystkich członków swojój rodzi­
ny, wszelkich praw i uroszczeń do wszechwładz- 
twa i rządów we Francji, we Włoszech i w każ­
dym innym kraju — że następnie źródło obecnój 
władzy prezydenta rzeczypospolitój francuskiój za­
wiera w sobie zaprzeczenie zasady monarchii dzie­
dzicznej: z tych przeto i innych powodów uważają 
podpisujący niniejszy traktat za obowiązek swój 
oznaczyć (to assert) jednomyślnie z góry postawę, 
jaką przybiorą, gdyby jeden z poniższych wypad­
ków (contingencies) nastąpił:

„1) Gdyby książę Napoleon teraźniejszy prezy­
dent wyborem (voice) z mocy prawa powszechne­
go głosowania dożywotnim cesarzem zamianowa­
nym został, wszystkie mocarstwa nie wprzód tę 
nową formę wyborów uznają, aż od księcia Lu­
dwika Napoleona wyjaśnienia znaczenia tego no­
wego tytułu zażądają i przyrzeczenie od niego o- 
trzymają: 1) że istniejące traktaty szanować będzie,
2) że się wstrzyma od wszelkiego powiększenia te- 
rytoryalnego, oraz 3) od wszelkich uroszczeń utwo­
rzenia nowój dynastyi."

Następuje kilka jeszcze innych artykułów, k tó ­
rych ogłoszenie redakcya pisma „Głosy czasu" u- 
waża nateraz jeszcze za nieodpowiednie.

„Warszawa w marcu 1852 r. (podpisy).
Francy a*

Jeden z korespondentów Independance belge z Pa­
ryża pisze pod dniem 24 b. m.

„Monitor dzisiejszy podaje, że Prusy przyłączyły 
się do protestacyi angielskiój i rosyjskiój przeciwko 
ultimatum austryackiemu. Nie należy łudzić się 
względem donośności tój demonstracyi. Rząd pru­
ski będzie zawsze ulegał parciu opinii publicznój 
w Niemczech, nacechowanój nieufnością i niechę- I 
cią względem dynastycznego następcy Napoleona Igo, 
którego uważają wbrew wszelkim urzędowym za­
przeczeniom, za spadkobiercę jego ducha podbój- 
czego, lub nrzynajmniój za mściciela jego, co do 
traktatów 1815 r. będących wieczys'ą obelgą dla 
pierwszego cesarstwa. Jeżeli przymierze moralne 
Niemiec objawia się z początku względnie Austryi 
poparciem, zamkniętóm w granicach związku nie­
mieckiego, potrzeba całój roztropności rządu fran­
cuskiego, aby to poparcie nie zamieniło się w o- 
twartą zaczepkę na linii Renu.

„Mówią o konwencyi wojskowój pomiędzy P ru ­
sami, Wirtembergiem, Bawaryą, W. Księstwem 
Badenskiem i Hessyą elektoralną. To tłumaczy sło­
wa cesarskie, który miał dać do zrozumienia księ­
ciu Małachowy, że jako wódz armii obserwacyjnój, 
obejmuje może dowództwo najważniejsze dla losów 
kraju. Armia ta ma wynosić 120,000 ludzi, jak

nad postanowieniami, które w ordynacyi miejskiój 
i wiejskiój szczególnemu pozostawiają się urządze­
niu, jakoteż w miarę potrzeby projektować będą 
ordynacye gminne na podstawie niniejszój ustawy 
i z uwzględnieniem szczególnych stósunków krajo­
wych. Wnioski tych komisyj mają być Nam przed­
kładane do decyzyi.

Art. II. Aby utworzyć obręby dóbr, właściciele 
posiadłości ziemskiój niegdyś dominialnój, wcielonój 
do jednój lub kilku gmin, wezwani być mają, ażeby 
jeżeli pragną wyłączyć posiadłość swoją, w ciągu 
czasu przez Naszego Ministra Spraw Wewnętrz­
nych w każdym okręgu administracyjnym zakreślić 
się mającego, zanieśli do rządu krajowego podania 
swoje o wyłączenie z dotychczasowój wspólności 
gminnój i utworzenie obrębów dóbr. Rząd krajowy 
na podstawie przedsiębranego przez siebie rozpo­
znania wyda w tój mierze orzeczenie.

Prośby o wyłączenie jakiej posiadłości niegdyś 
dominialnój z dotychczasowój wspólności gminnój, 
podane po upływie oznaczonego term inu, nie są

*) Ustawa gminna zawartą jest w „Dzienniku Praw Państwa" 
Część XIV wydanym dziś. A kt ten obszerny podawać będzie­
my częściowo w miarę, możności w przekładzie dosłownym.

fPrzyp. R .,C z.)

cym, zaniosą prośbę o udzielenie takowego.
Art. IX. Co do pytania, w jakich miastach, prócz 

tych do których stósować się ma artykuł VII, za­
chodzą prawne warunki urządzenia ich według or- 
dynacyi miejskiej, rząd krajowy po wysłuchaniu re­
prezentacyi gminnój tychże miast przedłoży opinię 
swoją Naszemu Ministrowi spraw wewnętrznych. 
Ten ostatni rozstrzyga w tym względzie i zarządzi, 
aby nazwiska miast mających być podług ordyna­
cyi miejskiej urządzonemi, ogłoszono były w Dzien­
niku Praw Państwa.

Art. X. Przeciw orzeczeniom wydanym przez rzą­
dy krajowe pod względem wykonania tój ustawy, 
służy prawo odwołania się do ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Art. XI. Przepisy niniejszój ustawy pod wzglę­
dem należnośri do [gminy (§§ 32 do 51 i 55 do 
57) wchodzą w wykonanie od dnia, w którym ta­
kowa ogłoszoną zostaje w Dzienniku Praw Pań­
stw a, a to we wszystkich krajach koronnych, dla 
których ustawa ta jest wydaną, bez różnicy gmin, 
i skutkiem tego wszystkie dawniejsze ustawy i roz­
porządzenia o należności do gminy niezgodne z te- 
mi przepisami, tracą moc obowiązującą.

Art. XII. Nasz Minister spraw wewnętrznych po­
lecone ma sobie wykonanie niniejszego patentu.

y i L c z  nidMAore p a u s iw a  in e im e c iu e  o u u z ie u i jx i i  p r z j -  
mierzy z Austryą. Skutkiem tego, na przypadek 
wojny, Rzesza niemiecka byłaby wciągniętą w woj­
nę, a Prusy nie zdołałyby wtedy oprzeć się ogól­
nemu prądowi, który rzeczywiście jest w tój chwili 
przeciw Francyi dość silnie rozniecony. Dwa ro­
dzaje przeciwników liczy Francya w Niemczech: 
patryoci w duchu 1813 r., powtóre legitymiści i 
demokraci, którzy nie przeciw Francyi lecz prze­
ciw cesarzowi Francuzów broń podnieśćby radzi. 
Go się tyczy wniosku pruskiego o gotowość, uchwa­
lonego w Frankfurcie w d. 23 b. m. reprezentanci 
holenderski (za Luxemburg), duński (za Holsztjn), 
tudzież książąt saskich i turyngskich i wolne mia­
sta zastrzegli sobie przystąpienie do uchwały, gdyż 
nie posiadali właściwych po ten dzień zleceń. Wsze­
lako nie miano wątpliwości, iż wszystkie bez wy­
jątku kraje niemieckie przystąpią do tego posta­
nowienia.

Podczas ostatniój nieobecności króla Maksymi­
liana Bawarskiego w stolicy, przybył do Monachium, 
jak donosi Nurnb. Cor., adjutant cesarza Austrya- 
ckiego z pismem od swego monarchy i niezastaw- 
szy króla, udał się za nim w drogę.

Z powodu wiadomój pogłoski, przez dzienniki 
nawet bawarskie podanój, jakoby poseł bawarski

plany architektoniczne, a z 10go procentu zakła­
dać muzeum nowożytne, które dla kończących 
szkołę sztuk pięknych, a nawet dla samychże 
uczniów niemałą może stać się pomocą. Tym to 
prostym, prawym, a niezbędnym sposobem każdy 
z wychowańców szkoły sztuk pięknych, będzie 
miał środek bezprocentowego sprzedania swych 
prac i sposób dalszego kierowania się na świecie 
pod opieką nowego ciała moralnego, którego gło­
wą jednozgodnie obrano kuratora okręgu nauko­
wego, Paw ła Muchanow1’. . P r0.iekt tu wzmianko­
wany, nie mający nic zda je  się do poprawienia, 
znajduje się już w Komisyi opraw Wewnętrznych, 
i czeka tylko ostatecznego przedstawienia księciu 
Namiestnikowi.

Obok wystawy może istnieć i wysta­
wa zag ran iczna , i  o Pewna, że krajowi artyści,
nie mają żadny osobistych widoków spekulacyj­
nych; c h ° | D̂ lkn°r  H f^ g lę d n e g o  rozwoju sztuk 
p ięknyc  , P p yjęciu do serca i umysłu Muz 
wIar ^  w « n ilJ 8Z-Ĉ  P°sia^  szlachetności aby
t t l 2  !! ,1Cle,i pomoc dla piękna w ogóle, 
i dla malarzy zagramoznych w Bzozegółaoh, |g |
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tylko nowe pobory nastąpią. Mówią że Cesarz na 
ten wypadek zachowuje sobie osobiste dowództwo."

Inna korespondencya tegoż dziennika powiada, 
że pomimo oburzenia umysłów przeciwko Austryi, 
mocarstwo to ma jeszcze wiele sronników i obroń­
ców w samój Francyi. Zapewniają, że wkrótce ga­
binet wiedeński wytłumaczeniem swego postępo­
wania, zdobędzie przychylność opinii. Obiega bowiem 
pogłoska o zawarciu konwencyi pomiędzy Cesarzem 
Francuzów i p. Cavourem w czasie widzenia się 
ich w Plombióres w lecie zeszłego roku. Przez kon- 
wencyą tę Lombardya przyrzeczoną była Sardynii.

Twierdzą, że dzienniki austryackie ogłosić mają 
tę konwencyą, którćj odpis rząd austryacki ma 
mieć w swoich rękach, o czem donieść już miał 
rządom francuskiemu i angielskiemu. Jeżeli fakt 
ten jest prawdziwym, opinia, która silnie występu­
je przeciwko Austryi, zmienić się znów może, znaj­
dując w tćj konwencyi dostateczne usprawiedliwie­
nie jćj postępowania.

A n g l i a .
Morning Herald z d. 23 b. m. pisze:
„Pomimo groźnego stanu spraw na stałym lą­

dzie, nadzieja zachowania pokoju w Europie nie 
zupełnie jeszcze znikła. Dowiadujemy się, że w chwili 
odejścit ultimatum austryackiego z W iednia, nie 
otrzymano jeszcze w tój stolicy wiadomości o przy­
staniu Sardynii na powszechne rozbrojenie.

„Jest to fakt niezaprzeczenie ważny;. Tym sposo- 
sobem rząd austryacki ma sposobność zastanowić 
się, zanim postawi się w położeniu, z którego by­
łoby mu niepodobna wycofac się.

„Gdy raz już karta padnie i walka wywołaną 
zostanie, nikt nie potrafi oznaczyć jój następstw. 
Mocarstwo to, które dotąd wzbudzało uszanowanie, 
pozostając na polu istniejących traktatów i na sta­
nowisku czysto obronnćm, przyspieszy wybuch 
walki, jeżeli ta jeszcze nie wybuchła. W  chwilach, 
gdy przyszłość piękniejsze przybierała barwy, gdy 
znowu rozsądnie spodziewać się było można, że 
się spór spokojnie zakończy, mocarstwo to dobyło 
miecza i zerwało układy.

„Niemoże być wątpliwości pod względem tego 
co się stanie, jeżeli Austrya w sposób pomieniony 
napierać będzie na Sardynię terminem ultimatum, 
które przesłane zostało na ręce dowódzcy armii 
włoskiej. Ultimatum to przyjęte zostanie zarazem 
jako wypowiedzenie wojny."

Morning Herald przechodzi następnie przygoto­
wania wojenne poczynione we Francyi i mówi 
dalój:

„Widocznie z tego, cośmy powiedzieli, wynika, 
że Austrya może jeszcze odwrócić od Włoch i Eu­
ropy okropność krwawój walki. Rząd francuski 
zdaje się być gotowym, zanim ostatnie uczyni przy­
gotowania i nakaże przewóz wojska, czekać aż 
otrzyma wiadomości dotyczące ultimatum austry­
ackiego i odpowiedzi sardyńskićj, oraz na bezpo­
średni skutek tychże.

„Niepodobna nam jest rozwiązać pytanie, czy 
rząd sardyński uważać będzie przystanie Sardynii 
na rozbrojenie za dostateczne, i czy odwoła rozkaz 
wysłany ostatecznie do naczelnego wodza; lub, czy 
dalćj prowadzić będzie rzeczy do stanowczego 
kresu.

„Rzeczą jest pewną, że chwalebna sposobność 
nastręcza się Austryi sprostować błąd i dowieść 
szczerości swego poświęcenia dla utrzymania po 
koju i najwznioślejszych interesów cywilizacji.

„Mniemamy, że propozycje uczynione przez A n­
glię. i przyjęte przez Francyę, Rosyę i Prusy, za­
wierają podstawę sprawiedliwego załatwienia sporu, 
i żywo ubolewamy, że je rząd austryacki od 
rzucił.

„Przystąpienie Sardynii do zajady powszechnego 
rozbrojenia się, skłoni prawdopodobnie dyploma­
tów austryackich do zbadania propozycyi w spo­
sób odmienny, lecz niepodobna zaprzeczyć, że po­
śpiech, z jakim wysłali ultimatum, zachwiał znako 
micie zaufanie publiczne.

„W  ciągu długich i trudnych układów, rząd an­
gielski rzucił cały ciężar swojej powagi i wpływu 
na szalę pokoju. Usiłowania czynione dla skłonie­
nia Austryi i Francyi do cofnięcia się z pewnych 
punktów terytoryum włoskiego, celem zachęcenia 
Włochów, aby więcćj w sobie samych pokładali 
ufności, i podniecenia ich, aby okazali miłość pra- 
wdziwćj wolności, walcząc przeciwko niebezpie­
cznym zabiegom stronnictw rewolucyjnych, oto była 
polityka, obiecująca szczęśliwe skutki, i spodziewa­
my się, że rząd austryacki działać jeszcze będzie 
z umiarkowaniem i nie ściągnie na siebie odpo­
wiedzialności za zerwanie układów i pogrążenie 
Europy w przepaść wojny."

  Nadzwyczajny dodatek Gazety londyńskiej za
mieszczą proklamacyę Królowój, rozwięzującą par­
lament teraźniejszy i zwołującą wyborców z mia­
steczek i hrabstw dla przedsięwzięcia nowych wy­
borów do parlamentu. .

Parowie docześni szkoccy zwołani są na dzień 
10 maja, dla zamianowania 16tu parów szkockich 
na przyszłą sesyę. . .

Parlament zwołany jest na 31 maj . .
— Wyborcy w City odbyli W  dnia 22 b. m 

przygotowawcze zgromadzenie dla z^ ia” °^®™a 
kandydatów. Lord J. Russell, sir J. Duke, baron 
Rothschild i pan Crawford, czterej reprezentanci 
z City w rozwiązanćj Izbie niższój utrzymań 
stali jako kandydaci.

Jord John Russell, który przemówił na iym 
meetingu, wyraził zadowolenie swoje z rządowego 
bilu reformy. Następnie obstawał on za neutral­

nością Anglii w wojnie mającój wkrótce wy­
buchnąć.

„Lord Derby, rzekł on, mówił o neutralności 
zbrojnćj. Szlachetny lord chce, ażebyśmy niejaki 
czas czekali, zanim czynny weźmiemy udział, dla 
przekonania się, po czyjój stronie jest słuszność. 
Lecz na nieszczęście lord Derby i p. D’Israeli za­
patrują się na rzecz stronniczo i okazują zbyt wiel­
kie zamiłowanie dla Austryi, a jeżeli lord Derby 
odpowiednio swoim widokom weźmie stronę Au­
stryi, będę musiał protestować przeciw takiój poli­
tyce. Co do mnie, pragnę ja wszystkiego, co się 
może przyczynić do utrzymania pokoju. Uważałem, 
że w wielu wojnach stałego lądu, kraje intereso­
wane udawały się zawsze do Anglii dla zaciągnię­
cia pożyczki i otrzymania posiłków, lecz badając 
historyę, przekonałem się, że wszelkie niezgody 
ustają, skoro wojującym brakuje pieniędzy. Mnie­
mam więc, że gdybyśmy niedostarczyli zasiłków 
pieniężnych i nie stanęli po żadnój stronie, kroki 
nieprzyjacielskie długo trwać nie będą i mocarstwa 
wojujące wynajdą rychło środek zawarcia pokoju."

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 28go kwietnia. D ziś rozpoczął się dwutygodniowy 

jarm ark  wiośniany. W iększa czcić zwiezionych towarów składa 
się z p łócien , odziewadeł i płaszczyków różnego rodzaju, odzie­
ży  męskiój, kram arszczyzny i t. d. Kupowaó jeszcze nie zaczęto, 
lecz w ysłane na  zwiady krążą już  najciekawsze panie około 
sklepów i bu d , czyniąc stósowne spostrzeżenia. Z tych  p ier­
wszych kroków  nie można jeszcze wnosić, ja k  sprzedaż pójdzie.

— D o obecnego składu dyrekcyi Tow arzystw a sztuk pięknych, 
z którćj w moc statutów  w yszła trzecia część członków pier­
w o tn y ch , a  pozostali w niój przybrali w to  miejsce drogą 
wyborów, innych członków, należą: książę W ładysław  Sangusz- 
ko jako p rezes , hr. H enryk  W odzicki w iceprezes, W alery  
W ieloglowski sekretarz; członkowie rzeczywiści: X . J a n  h r . Scypio 
kan . kat. krak., pp. W ładysław  D ąm b .k i, F ranciszek Paszkow ­
sk i, P aw eł P o p ie l, W incenty  K irchm ajer, Lucyan Siem ień- 
sk i; zastępcy: K arol K rem er, X . Sylw ester G rzybowski kan. 
k a t. krak., Filip  P o k u ty ń sk i, K saw ery M asłow ski, Felicyan 
D arow ski, Teofil Żebraw ski. Z tych kom isyę rozpoznawczą 
składają: W . W ielogłow ski prezydujący, X . h r. Scypio, pp. Sie- 
m ieński, K irchm ajer, P aszkow ski, M asłowski, Żebraw ski; ska r­
bow ą: X . G rzybow ski, h r. W odzicki, K . Kremer.

— Pew ien znany  z ubóstw a w yrobnik w Lyonie, stawił się 
w tych dniach przed w ładzą w ojskow ą, sk ładając 1000 franków 
jako  wykupno za  syna sw ego, k tóry  p rzy  ostatnim  poborze w y­
ciągnął los przeznaczający go do słnżby wojskowćj. Sum m a ta 
uznaną została za n iedostateczną, gdyż postanowienie ministe- 
ryalne oznaczyło cenę w ykupna n a  2000 franków. Nieszczęśliwy 
ojciec wychodząc z b ió ra z rozpaczą w se rcu , spotkał żonę 
sw ą zapłakaną i niosącą niewielkićj objętości w orek z pieniędz­
mi pod pachą. P o  krótkićj wymianie żalu z powodu niem ożno­
ści ocalenia s y n a , p rzyznał się zacny ów wyrobnik swój żonie, 
iż od la t pięciu potrafił oszczędzić summę 1000 franków  na  wy­
kupienie syn a , a  żona naw zajem  pokazała m u 300 franków, 
k tóre w tym  samym oszczędziła celu. Z najom y im ksiądz po- 
wziąwszy wiadomość o tem poświęceniu ro d z ic ie l s k ie m , uzupeł­
n ił bezprocentow ą pożyczką resztę niedostającćj summy, i  dziś 
uszczęśliwieni rodzice cieszą się uwolnieniem  ukochanego syna 
dla k tórego tajem nie jedno  przed drugiem  od la t k ilku  ujm o­
wali sobie wydatków n a  najniezbędniejsze potrzeby.

_  Niedawno wyszedł z d ruku  wykaz roczny przesyłek pocz­
tow ych w A nglii za ro k  ubiegły. W sam ym  L ondynie przesył­
ka  listów rosła  w ostatn ich  dziesięciu la tach  corocznie o pó łto ­
ra  m iliona; w ro k u  zaś 1857 o 4,239.000 a  w r. 1858 o 
6,270,000. W  ciągu zeszłego roku  rozesłano w calem K róle­
stwie W. B rytan ii 523 milionów listów , co wynosi w przecię­
ciu na  każdą głowę po 18 listów. G azet rozesłano około 71 
milionów, paczek z książkam i 7,250,000, przekazów pocztowych 
(przekazuje się poczcie, aby ściągnęła pieniądze n a  rzecz żą­
dającego) 6,689,396, a  przekazy te  czyniły  12,662,105 funtów . 
P o  potrąceniu kosztów  pocztow ych, zysk czysty w yniósł jeszcze 
25 ,936  fun tów , lubo każdy list kosztuje ty lko  w calój Anglii 
jednego pensa, to  je s t 5 groszy pols.

D odatek tygodniow y N. 16 przy „Gazecie lwowskiój" zawiera:
1)  P iśm iennictw o w Galicyi. D o piśm iennictwa w G alicyi z 

ostatniego dziesiątka la t ,  zapisy bibliograficzne. R ok 1849 —

1853 (ciąg d.)
2 ) H andel przewoźny w lwowskim o k rąg u  adm inistracyjnem  

w r. 1858  do Rosyi, Po lsk i i T urcyi.
3) D om  ubogich. W ykaz przychodów i w ydatków  w roku ad­

m inistracyjnym  1858, w lwowskim Zakładzie ubogich.
4) Rum no. D okum en t z r. 1471. S tanisław  Chodźca uposa­

ża  kościół obrządku łacińskiego.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

T u r y n  25 kwietnia wieczorem. H r. Cavour 
przedłożył senatowi do przyjęcia projekt ustawy, 
która królowi władzę nieograniczoną od »je. Na­
głość tój ustawy, opiera on na tem , że ultimatum 
austryackie, poczytuje za casus belli wszelkie w zbra­
nianie się Piemontu, aby się rozbroił, i dodaje, że 
wszelkie wojskowe rozporządzenia poczyniono. 
W  Piemoncie panuje jak zapewniają wielki zapał 
dla Francyi. Wszystkie uniwersytety w kraju zam­
knięto.

P a r y ż  26 kwietnia w i e c z ó r p o d a j e  
następujące wiadomości: Zapewniają, ze wmska 
francuskie przybyły już na wody Genui. Król 
W iktor Emanuel obejmie osobne dowództwo wojsk. 
Książę H ubert Sabaudzki (15-letni) będzie towa­
rzyszył królowi swemu ojcu. Minister Algieryi p. 
Chasseloup-Laubat wyjeżdża dziś do Algieryi. 
Mowa hr. Morny w Izbie prawodawczej zawiera

mniój więcój co następuje: Nie odstępując od 
celu, do którego Cesarz dąży, nie zrzekł się tenże 
nawet przez dzień jeden zasad umiarkowania, 
któremi polityka jego odznacza się i przystał na 
wszystkie  ̂kom binacje, aby uniknąć wojny. Na­
wet zwłoka w przedłożeniu niniejszych proje­
któw do praw świadczy, jak dalece Cesarz pra­
gnie pokoju. Postępowanie to uspokoiło mocar­
stwa europejskie, a jeżeli pomimo tego wojna 
stanie się nieuniknioną, to przynajmniój są po­
wody dozwalające zapewnić, że będzie zlokali- 
zowną i ograniczoną, i że jedna jest tylko kwe- 
stya włoska, która jest obcą wszelkim zamysłom 
zaborczym i nie wywoła z siebie rewolucyi. Hr. 
Morny wzywa w końcu deputowanych, aby się 
nikt niemógł łudzić, że należy dać poznać za­
granicą, iż wszyscy Francuzi są jednój myśli pod 
względem skutku i chwały swego oręża. W alka 
interesów materyalnych musi ustąpić miejsca pa- 
tryotyzmowi, a głosu tylko honoru narodowego 
słuchać należy. „Nie patrzm y po za siebie, przed 
nami powiewa sztandar Francyi."

P a r y ż  26 kwietnia. Wiadomość wczorajsza 
w la Patrie, że nie będzie przedstawiony Izbie 
prawodawczój projekt pożyczki, korzystnie wpły­
nęła na giełdę. W  skutek zawiedzionćj nadziei 
mocny objawił się spadek. Mowę hr. Walewskiego 
tłumaczą na rzecz pokoju. W edług pogłosek , hr. 
Cavour odpowiedział wybiegliwie i powołał się 
na przyrzeczenia dane Anglii i Francyi. Dzien­
nikom obostrzono zakaz, aby nieumieszczały wia­
domości o ruchach wojsk.

B r u k s e l a  26 kwiet. wieczorem. Tutejszy dzien­
nik Eloile donosi z Paryża: „Dnia 24 b. m. rząd 
francuzki otrzymał urzędowe wezwanie od P ie­
montu o pomoc wojskową. Dokument ten odczy­
tany został na radzie ministrów, zaraz potóm wy­
dany został dowódzcom różnych korpusów rozkaz 
do marszu."

L o n d y n  26 kwietnia. Nowy krok Rosyi aby 
złożyć kongres bez Austryi i Sardynii, spełzł 
stanowczo na niczóm. Uzbrojenia się Rosyi mo­
cno tu  niepokoją. P . Musurus poseł turecki uczę­
szcza codziennie do ministerstwa spraw zagrani­
cznych. Turcya zbiera armię 130-tysięczną w Ru- 
melii pod rozkazami Omera paszy.

L o n d y n  26 kwietnia. Podczas bankietu w City, 
oświadczył lord Derby stanowczo, że neutralność 
Anglii utrzyma się w tój samój ścisłości bezstron- 
nój, z jaką dotąd odbywały się wszelkie jej usi­
łowania pośredniczenia. Minister jwychwalał lo­
jalne pośrednictwo Prus w trudnóm ich położe­
niu, jako mocarstwa związkowego. Austrya nie­
stety! przyjęła na siebie ogromną odpowiedzial­
ność przez przedwczesne i nieusprawiedliwione 
wywołanie wojny. Rząd angielski zaprotestował 
natychmiast przeciw temu ultimatum i zapropono­
wał wczoraj, aby jego pośrednictwo na podsta­
wach propozycyj przez lorda Cowleya w Wiedniu 
uczynionych, przyjętóm zostało. W  skutku tego 
albo wszystkie trzy udział w sporze mające pań­
stwa równocześnie rozbroić się winny, albo też 
wszystkie trzy, wojska swoje w statu quo utrzy­
mać. Anglia oczekuje odpowiedzi, jako ostatniój 
nadziei pokoju, niezwątpiwszy jeszcze zupełaie o 
jego utrzymaniu.

T u r y n  26 kwietnia wieczorem. Ju tro  odbędzie 
się w kościele katedralnym uroczyste nabożeństwo, 
na którem znajdować się będzie król z wszystkimi 
członkami Izby deputowanych i senatu. P o  tój u- 
roczystości religijnój, król uda się z głównym szta­
bem do Alessandryi.

T u r y n  26 kwietnia wieczorem. H r. Cavour 
wręczył o godz. 5£ wieczór adjutantowi hrabiego 
Giulay, baronowi Kellersberg odpowiedź rządu 
sardyńskiego na ultimatum austryackie. Bar. Kel- 
lereberg opuścił Turyn o godz. 6£ w towarzystwie 
oficera piemonckiego, który go odprowadził aż do 
granicy.

B e r n o  26 kwietnia. Pięć sardyńskich parow­
ców na Lago maggiore, które zabierać miały wy­
chodźców, znajdujących się na terytoryum szwaj 
oarskiem, zostało rozbrojonych. Do Lugano przy 
bywa wielka liczba szlacheckich rodzin włoskich.

P a r y ż  27 kwietnia. Dzisiejszy Monitor zamie­
szcza obszerny raport złożony wczoraj w senacie 
i w Izbie prawodawczój, a zdający sprawę z ukła­
dów prowadzonych przez rząd od nowego roku. 
Raport ten zaczyna się od historycznego przed­
stawienia całego przebiegu sprawy aż do ostatnie­
go ultimatum austryackiego, które nazywa aktem 
zaczepnym. W  końcu zaś mówi : W  chwili, kiedy 
rząd był pewnym, iż może żywić nadzieję pokoju, 
dowiadujemy się, że dwór austryacki odparł pro- 
pozycye angielskie i wystósował bezpośrednie we­
zwanie do Piemontu. Podczas kiedy A ustrya od­
mawia przypuszczenia państw włoskich do kon­
gresu, żąda sama jedna od Piemontu, aby się roz- 

Nie potrzebuję wynosić umiarkowania Ce­

nie biegu wypadków i żywi nadzieję, że postępo­
wanie jego otrzyma jednomyślny oklask Francyi 
i Europy.

P a r y ż  27 kwietnia o godz. 4ój zrana. Constitu- 
tionnel podaje: Tyraliery algierscy wylądowali 
w Genui 26go b. m., gdzie ich przyjęto z zapa­
łem. Czoło kolumn francuzkich, twierdzi tenże 
dziennik, weszło do Turynu wozoraj, t. j. 26go 
wieozorem.

B e r n o  27 kwietnia. Zgromadzenie związkowe 
zwołane jest na d. 2 maja. Do kantonu Ticino po­
słano trzy bataliony wojska. Poseł tutejszy angiel­
ski sir J . Harris nie pojechał do Medyolanu otrzy­
mawszy wsteczne rozkazy.

L o n d y n  27 kwietnia. Morning Herald donosi, 
że rząd otrzymał wczoraj urzędowe uwiadomienie 
o przyjęoiu przez Austryę ostatniój propozycyi 
pośredniczącój angielskiój, i spodziewa się pomyśl­
nych ztąd skutków. M. Post donosi, że cała mili- 
cya angielska została umundurowaną; margrabia 
Azeglio miał dziś ztąd wyjechać.

D r e z n o  27 kwietnia. Dresdner Journal donosi, 
że Franoya nie przystała na ostatnie propozyoye 
pośrednioząoe angielskie.

broił. ______
sarza. Jeżeli usiłowania pokojowe czterech mo­
carstw napotkały przeszkody, to nie z Francyi 
takowe wyszły. Jeżeli wojna wybuchnie, Francya 
będzie m ogła powiedzieć, że uczyniła wszy®4 o 
co honor jój zezwalał, aby jój uniknąć. Zas r 
nia czterech mocarstw są dowodem, *e J  
stan rzeczy. Jeżeli Sardynia zostanie z g • • J{ 
jak to ze wszystkiego przewidywać ’ J
zagony wojenne w jój posiadłości się _ puszczą, 
F r L U 3 £ » i e  2 »,e..emem p o n o .
cy na wezwanie s p r z y m i e r z e ń c a  sweg , z tórym
ją  łączą wspólne interes* i tradycyjne^ sympatye 
odmłodzone jeszcze < świezem zbrataniem się na 
polu bitwy i w ęzłą?1 zawartemi między obu pa- 
nującemi domami. Rząd Cesarza silny umiarkowa­
niem i pojednawozemi chęciami, oczekuje spokoj­

lndependance belge podaje depeszę z W iednia 
z 25go t. m., według którój jenerał artyleryi G iu­
lay miał otrzymać rozkaz, aby wstrzymał swój 
zaczepny pochód marszu przeciw Piemontowi. 
Z tegoż dnia depesze z Berlina mówią, iż wielka 
jest różnica między protestacyami przesłauemi do 
Wiednia przez Anglię, Rosyę i Prusy. Protesta- 
cya rosyjska ma być najenergiczniejszą; sięga da- 
lój niż protestacya angielska; ks. Aleksander Gor- 
czaków (minister spraw zagranicznych) oświadcza 
w niój, iż postępowanie Austryi jest „obrażające". 
Rząd pruski uwzględniając swoje położenie szcze­
gólne, nie poszedł w swojój protestacyi tak dale­
ko: nie protestował on w całem znaczeniu tego 
wyrazu, wynurzył tylko swoje ubolewanie i zrzu­
cił z siebie wszelką odpowiedzialność za następ­
stwa jakie za sobą pociągnąć może postępowanie 
Austryi.

Natzional-Ztg. pisze: Jak  słyszeliśmy, jeden okól­
nik pruski do rządów niemieckich z d. 22 z. m. 
mówi w sposób naganiający postępowanie Austryi, 
za które Prusy nie chcą przyjąć odpowiedzialno­
ści i któremu się nie dadzą wciągnąć w wojnę. 
W  memoryale załączonym obszerniój jest wyłożo­
ne, że na mocy art. 46 i 47 aktu związkowego, 
skoro Austrya rozpoczyna kroki zaczepne, wojna 
ta  nie wkłada obowiązku na Związek niemiecki, 
aby pom agał; P rusy  przeto przedewszystkiem będą 
przestrzegać swobody swojego stanowiska, jak  nie- 
mniój nie będą się wiązały uchwałami większości 
Związku.

Gaz. Krzyżowa potwierdza podaną przez nas 
już wiadomość, że niektóre państwa niemieokie 
zawarły z Austryą przymierza, które je wiążą.

National Ztg  która podała wiadomość o zawar­
ciu traktatu między Franoyą a R ossyą, kładzie 
jego datę na dzień 22 kwietnia.

Dania miała podobno również zawrzeć traktat 
z Francyą.

W edług wiadomości z F rancyi, wojska fran­
cuskie, a mianowicie wszystkie cztery korpusy 
armii alpejskiój miały rozpocząć równocześnie ruch 
do Piemontu trzema naraz drogami: dwoma lą- 
dowemi przez Alpy, a trzecią morską przez G e­
nuę. Trzeci korpus (Canroberta) ruszywszy z obo­
zu pod Culoz, posuwa się drogą lądową przez 
Mont-Genóvre ku Pignerol; przednią jego straż 
stanowi dywizya jenerała Bourbaki; korpus idący 
w tym kierunku będzie mógł w dalszym swym 
pochodzie posługiwać się drogą żelazną. Korpus 
pierwszy (marszałka Baraguay d’Hilliers) ruszył 
drogą wodną, pierwsze jego oddziały już wylą­
dowały w Genui i powiezione zostały zaraz ku 
Turynowi, gdzie miały przybyć 26go t. m. wie­
czór. Korpus drugi (Mac-Mahon) ma iść także 
drogą lądową, pójdzie może najlepszzm gościń­
cem wiodącym wzdłuż brzegów morza Sródziem- 
nego przez Nizzę. Kierunek pochodu korpusu 
czwartego (Niela) nie jest znany.

Cesarz i Książe Napoleon mieli wyjechać do 
Lyonu 27 b. m. Towarzyszyć Cesarzowi będą jako 
adjutanci: hr. Montebello, jenerał brygady; jene­
rał brygady F leum  pułkownik: V aubert de Gen- 
lis, pułkownik Reille, podpułkownik marg. de 
Toulongeon i podpułkownik hr. L epie; oficerowie 
ordynansowi (od służby): Favó, podpułkownik ar­
tyleryi; E®il Tascher de la Pagerie, kapitan pie­
choty; książę Ca i  our d’Auvergne Lauvaguais, 
kapitan piechoty i książę Joachim  M urat, poru­
cznik jazdy.

Kredyt 500 milionów zażądany od Ciała p ra­
wodawczego francuskiego m a, jak  utrzymują, nie 
odnosić się do pożyczki, lecz do puszczenia w tój 
sumie biletów skarbowych.

Koresp. Austryacka donosi, że miano wiadomo­
ści z Neapolu z 22 i 23go b. m. donoszące, że stan 
zdrowia króla Ferdynanda polepszył się.

Otrzymane w Londynie listy z Nowego Jo rk u  
donoszą o dalszym stanie wojny meksykańskiej. 
Jenerał Miramon odstąpił od Vera Cruz, a 15,000 
żołnierzy stronnictwa liberalnego otoczyło Meksyk. 
Spór Stanów Zjednoozonych z republiką Paragw aj­
ską został zagodzony.

A ntoni u lobokow aJd  Redaktor odpowiedzialny.
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żądają płaoą
złp. 368 352
• • 12 10
• . 78 74
E tr. __ __
n 10 50 10 20
» 10 45 10 15

6 20 5 95
6 25 6 —

9 74 — 70 —
9 62 — 58 -
9 67 63

złp, 99 97}

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
(w  walucie a u i t r y a c k ió j ) .

K r a b ó w  28 kwietnia.
Banknoty polskie aa 100 złr. now. , .
Rabie obrączkowe agio.............................
Talary praskie *a 150 z łr , now, . . ,
Cwanoyjiery  .........................
Półimperyały ro s y jsk ie ........................
Napoleon dory 20 -fr..................................
Dukaty holenderskie ważne....................

„ ao stry aek ie ................................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z knpon.....................
Pożyczka narodowa z r. 1864...............
L isty zastawne polskie z kuponami. . .

W i e d e ń  28 kwietnia, (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................ ...
Hamburg 100 Marków......................................
Londyn 10 fc.......................................................
Pary* 100 f r a n k ó w ...................................... ...
Dukat.....................................................................
6% Metaliki.........................................................
$ / *  ?  ......................................................

f §  9  • « • •  •  » • • • • • #  e '

3 /o .............................................................................................................

Losy ■ r. 1834...................................................
> » 1839...........................................
,  » 1864.....................................................

Poiyczka n a ro d o w a ..........................................
Obligacye indemn. galio.  .............................
Akeye Bankowe..................................................

„ kolei półooenój......................................
* kredytu ruchom ego.............................

ef frkolei francnsko-austryackidj
L w ó w  26 kwietnia

Dukat holenderski...............................
„ a u s try a o k i.............................

Półimperyał rosyjski. . . . . . .
Rubel r o s y j s k i .................................
Talar praski . .  ; ..........................
Pięciozłotówka polska . .  . . . 
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Potyczka narodowa bez kupon. .

azf.
114
100
134

54
6

58

50

31
30

l | a r i < a n a  26 kwietnia
Półim peryały...........................................
Obligi skarbowe......................................

kupon ..............................
Listy zastawne HI o k r e s u .................

kupon ..............................

rubli

rubli

Wrocław 27 kwietnia 
Banknoty austryaokie w mon. konw .. 

j  n •  w mon. nowdj.
Polskie bilety bankowe..........................

n listy zastaw ne,.........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . .

n b » 3 a V. . . .
Oblig. kolei krak.-silązk. . . . . . . .

97 —

66 60
58 20

744
1410 —

150 50
203 50

5 90 5 75
6 93 6 78

10 25 9 85
1 90 1 80
1 90 1 80

i i  1 1— _
76|25 75 —
64 50 62 50
71 - 68 75

5 60
90 71 —

— — 28
14 74 — j

— — 20

83
78}
85}

81}

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
W ro c ła w  26 kwietnia, 

den szofel po sgr.: przedn.
Pszenicy b ia łó j ....................................95-102

„ ż ó ł t ó j ..................................8 6 -9 2
Ż y t a ................................................... 57- 59
Jęczm ien ia .......................................... 46- 49
O w s a ................................................... 4 0 -4 3
Grochu. . . .......................................74- 82

Spirytus 8 | tal. wiadro.

Ceny zboża. Dziś płacono za je - 
śrcdn pośled

60-68
58-66
49-52
34-38
25-30
60-64

Pociągi osobowe na kolojaoh i«lwsajrf?.fa,
. . . ÓżfoAodSjl:

Krakowa do Wiednia, 'Wrocławia i Warszawy 7 rano : 
3 . 45  p o p o łu d . —  do  Ostrawy (prr< 
Bogumin (Oderberg) do Praia) w. 45 t  
n o =  do Rzeszowa 5 .4 0  rano; 10.3 0  
8. 3 0  wieczór=  do Wieliczki ?. 15 rac 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. .30 mecsór, 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoJt 
Szczdkowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakoięy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popb 

Ind.; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano 

3. 10 wieczór.
' ... przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 

— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie 
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12. 10 w poi, 
3. 10 pópołud.

J*r*yjechńli od 27 do 28 kwietnia.
? ? ? ! ! «  Lewicki W ład., Czernik Anna kupcy

E0n y „• ' Pi„k„i ,  fcndown. z Prus. Bośniacki Zygmunt ob. 
z Gaimy.. Plebal1 Leopold, Schroter Henryk prof., Mayer L.
® (.'ned- * Z n7 r dy PIinter Leon ze Lwowa. W olf

«■*” «“ • -

w / dóbr z Tarnowo. Józef HauJi® J’'8 - “ Sro?z^ f kl

z Myślenic. W incenty Gabor per. ,  N g Ma Ko]._
scher z Tenozynka. «

Wyjechali: Jan  h r ' J ^ n®"8. * ł ' « b r  do Dzikowa. Ma-
rya Moohnacka ź o n a  radoy kr j. T „ n 0Wa. Józef Hćlzel 
dymie. kapitan do Witkowie. ••

HOTEL SASKI Robert Nurkowski, W. Chumniok; wła4 
dóbr, Edw. Gadomski rz. óobr z Polski. Jan Fowler majster
* Holsztyńskiego. Herz Rappoport, Łazarz Mą,ohler e
* Tarnowa. Fryderyk Gieryke technik z Wrocławia. j oanna 
Woyta baletniczka z Wiednia. # J n .

Wyjechali: Ignacy Czerkawski nrz. pow. do Bireiy M._ 
kołaj Neuohaus plenipotent, Antoni Romanowski właśo. dit,r 
do Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Bzowski ob. z żoną z Polski. 
Wyjechali: W ładys. Gostwicki, Franc. GostW/cki wł. dóbr 

z Galioyi. W ładysław Kaczorowski ob. do Frysztaku .
HOTEL POLSKI. Robert Zawadzki ob. z Prus. J»n 13er- 

watowski rz. dóbr, M ich a ł Pieozonka pry W.* Ludwik Taba— 
ozyński wł. dóbr z Tamowa, Michał Kr»us bud. z Witkowio. 
Amelia Kwitt art. dram. z Berlina. Franc. Marek ajent, Leo-

pold Booh rzeźbiarz z Pragi. Wolf Goldblum kup. z Rado­
mia. Karol Weber kup. z Ostrowa. Ludomir Cywiński obyw 
z Polski.

Wyjechali: Ferd. Lósoher, Frano. Thema kup. na prywa­
tne mieszkanie Michał Kraus bud. do Witkowie. Ludomir 
Cywiński ob. do Polski. Teresa Jakubowska żona doktora do 
Wadowic. Wojoiech Bauer ck. leśniczy do St. Sącza.

l n s e r a t y .
B A D A  OGOLNA

T ow arzystw a  D obroczynności 
w Krakowie.

Na mooy pozwolenia Wysokich W ładz krajowych, Rada 
ogólna za łaskawem pośrednictwem doatojnój Prezesowój i 
szanownych Dam Towarzystwa Dobroczynności, urządza w d, 
2 maja r. b., to jest w następny poniedziałek w Salaoh Re 
dutowych gmaohu teatralnego

oiągnienie Łoteryi Fantowej,
na korzyśó ubogich pod opieką Tow. dobroczynności zostają­
cych. O ozem pospieszając oznajmić szanownój Publiczności, 
Rada ogólna ma nadzieję, że i w tym roku, tudzież i w tym 
sposobie, jak  zwykle bywało, chętny znajdzie powszechny 
spółudział w niesieniu ulgi cierpiącym bliźnim. Bliższe szcze­
góły, zwyczajne ogłoszenia (Afisze) oznajmią.

Kraków dnia 23 kwietnia 1859 r.

(3 8 4 -1 -3 )
Prezydująoy Lasocki 

Sekekretarz Głębocki.

,  1 E S . & S
Jozefa Bensdorffa

w Rynku od ulicy W iślnej N. 2 6 5  
zaopatrzony został w następujące towary:

Papier listowy w różnych gatunkach, za lOO listów, 
IOO kopert, i loo pieczątek 1 z ł r ,  i wyżej; ta­
kże MAsiążeczki do modlenia od SO cen. i wyżej. 
Książeczki dla dzieci z historyami po polsku, po francusku 
i po niemiecku. Wzory rysunkowe, także, wzorki do rysowa­
nia gryflem bardzo praktyczne. Obrazy Świętych, Medaliony, 
Figury, Kryoyfiksy plastyczne paryskie, Kropielniczki, i t. d. 
Albumy, Torbeozki damskie, Sztaby złocone na ramy, wą- 
zkie i szerokie ozdobne; Książeczki do notowania, Różańco, 
Koronki do Niepok. Poczęcia Naj. Maryl Panny, Medalioniki 
z fotografiami, Medaliki, Krzyżyczki paryskie, Farby, Tusze, 
Ołówki, Kredki, Papier nutowy, wszelkie materyały do pi­
sania ltd.

IP f fT a k ż e  przyjmuje wszelkie roboty introligatorskie, po­
lecając się względom szanownój Publiczności.

(297-5 -6) J ó z e f  B e n s d o r f f .

of) a

F. B. HANICK1EG0
[305] g  (4-

WYR08 4 & |j |  i SKŁAD

O B U W I A
POD k r a k o w i a k i e m .

a pod firmą:
A. H anicha  Wdowa 

W  KRAKOWIE 
przy ulicy Floryańskićj pod L. 553

poleca się i oraz zawiadamia, że zakupiwszy znaczny zapas 
towarów do swego zawodu potrzebnyoh, jak również sprowa­
dziwszy z Paryża M a s z y n ę  A m e r y k a ń s k ą  do szu c ia , 
wyrabia Obuwie w różnych gatunkach, a w skutek ułatwień 
w pracy, po znacznie zniżonyoh cenach sprzedaje, tak poje­
dynczo jako też i tuzinami.
'N r. 1. Para Kamaszków prunelowyoh sznurowanych bez 

obcasów (w  wal, austr.) od . . . 2  złr. i wyżój.
Tuzin .  ..............................................22 złr.

Nr. 2. Takich z obcasami od . . . .  2 złr. 30 c. i wyżej
T uzin. . . . . . . . . . . . .  24 złr.

Nr. 3. Para Kamaszków z elastyką bez
obcasów o d ........................................2 złr. 50 o. 1 wyżej

Tuzin .  ............................................ 27 złr.
Nr. 4. Takież z obcasami od . . . 2 złr. 80 o. i wyżój

T uzin .................................................... 30 złr.

Patentowana angielska

massa woskowa
do zaprawiania podłóg

W realności zwanćj pod ŁAŃCUCHEM
otworzonym zostanie

z  d n i e m  l y m  m a j a  r .  b .

OGBÓB SPACEROWY
pod godłem

Z A M E K  T Z H C Z Y Ń S K L
Dla uprzyjemnienia dnia tego, dobrana m u­

z y k a  wykonywać będzie n a jp ięk n ie jsze
utw ory. W ogrodzie ty m , jak w każdym innym 
tego rodzaju ogrodzie życzeniom Szanownój Pu­
bliczności zadosyć uczynić będzie najusilniejszym 
staraniem. M . B e d n a r s k a .

Sn ber ttttUt fc** tttt  befannten 9tealitat 
ftirb am 1 M a i

b r r
ju m
Tencuyn

eróffnet.
3 u r  $  e t e r  biefer @r5ffmtng iturb eirt S J h t f j f . -  

iO tc h e t f e t r  bie BeUebtefien P iecett bortragen . 
S n  bem genannten © arten  n>irb tnie im  jebem berlei 
S3ergni'tgungborte ben 2Bunfd)en beb geefirten ?)ubli= 
fum ó m it ber grófjten SSereitiniaigfeit © enuge geteiftet.

(3-0) A l. B e d n a r s k a .

zł. 1 kr. 5. 
u  t  »  5.
9 —  9
n — ii 80-

I
Kolor żółtawy 1 funt ang. czyli 26 łut. nied 

b orauiowy 1 n B b b b b 
„ jasny orzeohowy 1 „ „ „ „ „
„ jasny mahoniowy

Skład główny na Austry^ u p. Karola.
Herrmanna w Krakowie.

W e  Lwowie tejże massy nabyć można 
w handlu Juliusza Reiss.

W  Wiedniu Camillo Neumann w Ttrati- 
nerhof.

W  Tarnowie w handlu Józefa Jahn.
Opis do zaprawiania znajduje się na ety­

kiecie. (fi-s)

19on  z Ogrodem
za rogatką Zwierzynieoką pod L. 12 każdego czasu do sprze­
dania. Wiadomość na miejsou u właściciela. (353-2-3)

Leczenie radykalne
osobliwie zewnętrznych słabości skórnych.

[206J   (6 -12)
Franciszek Ksawery Heller

doktor medycyny i chirurgii, magister aknazeryi, były 
asystent Kliniki i oddziału słabości zewnętrznych osobli­
wie skórnych w szpitalu powszechnym w “Wiedniu (Alig. 
Krankenhaus), ozłonok Towarzystwa medycznego udziela 
rady lekarskiej od 12ój do 3ój w Wiedniu pod L. 588 
Bauernmarkt (im Gundelhof) 2gie schody 3 piętro. Ra­
da lekarska na listy frankowane w polskim, niemieckim 
lub francuskim języku najspieszniej udzielaną bywa.

(382-1)

położona w jednem z najgłówniejszych 
miejsc w m i e ś c i e  K r a k o w i e ,  jest 
wraz fŁap-z K a m i e n i c ą  lub też od­
dzielnie, każdego czasu z wolnej ręki do 
s p r z e d a n i a .  — Bliższa w adomość 
na listy frankow ane  h pana Antoniego 
Bother a , Rządzcy drukarni nCzasu.u

(228-3)

fur Kaufleute, Uhrmacher und Handler.
Unterzeiohnete empfehlen ihr vollstandig reich Assortions-Lager

@c|tMr$ti)aU>et Ukeit
und F o r n i t n r e ń

Toigener Fabrik) aus 1,200 versohiedene Sorten bestehendzu 
den billigsten Preisen.— Anf franoirte Briefe Preiscurants und 
Naheres entwoder durch das Speditions-Haus Eduard King in 
Krakau oder bei uns directo einzuholen.

R e n z in g  R a p p  W p o m p .  ;n stutlgard, 
am Sohwarzwald (Wfirtemberg).

U W IA D O M IE N IE
dla Kupców, Zegarmistrzów i Handlujących.

Podpisani polecaja swój jak  najobfloiój zaopatrzony Skład

f ó r n i t u r  

i Zegarów ściennych
^ ^ • “ująoy do 1,200 gatunków po cenach nBjumiarkowań- 
kn» ' Bliższą wiadomość udzieiają podpisani na listy fr»n-  

an« lub t t ^  dom spedyoyjny Edwarda Klug w Krakowie. 
(321-81 R e n z in g  R a p p  i  S p ó łk a  w Stuttgardzie

W  Drukarni nCZAJSIJu
am Schwarzwald ( Wfirtemberg).

P o d p i s a n y

% z  H a n n o w e r i i
polecając się łaskawym względom dostojnej Publiczności, ma zaszczyt zwrócić Jej uwagę 
na urz^dzomj przez siebie w ulioy Grodzkiej pod dawnym N. 36 w domu YV,

Knżubowskiego
na teraźniejszy Jarmark

nadzwyczaj lania sprzedaż wszelkiego rodzaju
wyborowego SZKŁA

szczególniej

Główny Skład powyższych przedmiotów utrzym uje podpisany na czas Jarmarku 
w Ulicy Floryańskiej w domu p .  Grcnemajera. ‘ K arol Rose.

(232-2-6) C. k. w yłącz uprz.

W OMANATBRYNOW ADO UST
1 PASTA do ZĘBÓW

•  0 .  G a  ■ “  J E »

w WIEDNIU stadt, Tuchlauben N. 557.
Tę W o d ę  A n a t e r y n o w f  do D s t  i P a s t ę  do  Z ę b ó w  maja do sprzedania: 

w  K R A K O W I E : p . T o m a s z  G ó r e c k i  I n  ..
w e  L W O W I E :  p .  C . r.

w Rozwadowie p. K. Marecki.w Andrychowie p. H. Unger.
Bilsku p. C. Schaffran.
Bochni p. Konst. Solik.
Brodach p. apt. D eckert.
Brzeżanach p. B. Fastenhecht.
Gzemiowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. 
Dembicy p. apt. Herzog.
Dobromilu p. A. Krotowski.
Jarosławiu p. Ig. Bajan.
Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
Przemyślu p. Machalski.
Przeworsku p. apt. Janiszewski.

Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborze p. apt. Kriegseisen.
Sanoku p. Jaklits.
Stryju p. apt. Sidorowicz.
Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra- 

cia Czuczawa.
Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. 
Tarnowie p. J. Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrebski i spółka.
Złoczowie p. apt. Pettesch.
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